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Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: HMiszpanija: Je- 
nerał Zurbano. a 

Anglija: W dystryktach fabrycznych panuje 
jeszcze rożjątrzenie. — Traktat między An- 
glija a Stana Zjednoczonemi. | , 

Francyja: Izba parów: (Mianowanie komi- 
syi dla roztrz a wniosku do ustawy o Re- 
jencyi:) — IoXończecie mowy Guiźota. 

Belgija: Pożyczka. 

Szwecyja i Norwcegija. 

Królestwo Polskie: Požar. 

Rossyja: Utarczka z Góralami. ` 

Nowiny Liwoioskie. 

Wiadomości haniiowe i przemyslowe: Lwów. — 
Sanoi. — Olomuniec. — Poznań. — Kil- 
ka słów o wodach mineralnych truska- 
wiechich. - 
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WIADOMOŚSU: ZAGRANICZNE. 
ERiszpanija. 

Aligemeine Zeitung zawiérta następująco da- 
niesienie swego koruspondenta z Madrytu pod 
dniem it. sierpuia: »Jakkolwiek wielu teruu 
z Peo Poe obawiać się należy, uby 
Mn. MORO 

taa G="— teze  siuonuictwa Sig 
nie wzinogły. Zurbanuo każe cią SPE MA 
lad osoby, częścią miewiane, p "R * ać 
rzane, bez sądowego udowodnienia sap 4% 
Ostatniemi czasy wydał rozporządzenie, M. 
rém przemytainom t wszystkim tyn, którzy 
ich ukrywają albo im przytułek dają, 
śmierci zagrozi, Zurbano wydaje 
ustawy zupełnie podlug swego 
Niedawno kazał spalić dom jednego mal- 
kontenta ; zdaje się , jak gdybyśmy zyli 
między narodem z Beduinów złożonym. Ta- 
kie barbarzyústwo oburza i rozjatrza party- 
Je prześladowana, i tym sposobem, coby się 


I 

karą 
! zmiopia 

widzimisie. 


miały zmniejszyć, pomnażaja się z każdym dniem 
untownicze stronnictwa, a to nie tylko w sa- 
„mój Katalonii, lecz także w innych częściach 
kraja. W Mancha pojawił się znowu pułko- 
wuik Iarlistów Pe co na czele dwudziestu pię- 
cia jeźdców, i postępuje sobie w sposób go- 

ly uwagi. Nie rabuje ou, nie wyrządza ni- 
koinu krzywdy, nie chwyta jeńców i nie na- 
kłada kontrybucyj albo okupu, nie toczy on 
wojny, jak sam oświadcza, z Swoimi nieprzy- 
jaciólmi prywatnymi, lecz tylko z terażoiej- 
szym rządem, ponieważ w nim upadek Hi- 
szpanii upatruje. Szlachetnóm tóm postępowa- 
niem zjędgał sobie wiaysły włościan tamtej- 
szych, ktorzy nie tylko że mu Żadnych prze- 
szkód nie czynią, ale nawet dostarczają mu po- 
trzebuych zywuości, za które on rzetelnie pła- 
ai. Z lém postępowaniem porównajmy postę- 
powanie jeneraia Zurbano, a ujrzymy, na 
którą strong sympatyja ludu przechylić się 
musi. — Z drugićj strony nietoierancyjne po- 
stępowanie rzadu z tymi wszystkimi, którzy się 
sa nim nie oświadczyli, a mianowicie z ducho- 
wieństwem, jest takiego rodzaju, iż takowe 
z każdym dniem coraz mnićj popularućm się 
staje. Właśnie teraz wydał rząd z większą 
energiją i surowością niż przedtóm powtórny 
rozkaz, aby żaden kapłan nie ważył się złu 
chać spowiedzi, odprawiać mszy ś., mieć ka- 
zania, albo jakikołwickbądź akt swego urzędo- 
wania wykonywać, dopóki wprzódy nie prze- 
dłoży certyfikatu swego przywiazania do kon- 
stytucyi i istnącego rządu.  Ziąd widać, że 
wszystkie stronictwa są zuchwałe i despot; czne. 
W Hiszpanii przyszło do tego, iĉ teraz po- 
wszechnie panuje to zdanie: »*Myśl tak jak ja, 
albo cię zabiję (Piensa como yo, o? ie mato).* 
Duchowni powiększćj części nie rzedkładaja 
podobnego świadectwa, sa bowiem słusznie le- 
go przekonania, że prawdziwy pastórz mie po- 
winien należóć do zadnego sironniciwa, D a 
być wiernym zwierzchuości, powinnością ur 
chowieńst=a, Ale możnowładcy nio chcą rozu- 


t 
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mićć tćj nauki, i z tad pochodzi to zacięte 
prześladowanie duchowieństwa. Gdyby bun- 
towuicze stronnictwa już z innych powodów 
sie nie wzmogły, ta jedna okoliczność byłaby 
dostateczną do uczynienia ich groźnemi. — 
Zbiory zboża i oliwy (cosecha de caldos} tego 
roku w Hiszpanii były bardzo liche, co także 
bez watpienia przyczyniło się do pomnożenia 
fakcyj, które nawet tam, gdzie się w małćj 
liczbie pojawią, pomiędzy ludem wiejskim, 
zadnego oporu niedoznają, — Arguelles 
ie zbil dotychczas Żadnego z tych strasznych za- 
rzuiów, zktóremi margrabina Belgida prze- 
ciwko niemu wystąpiła publicznie. — Pomie- 
niona dama zajmuje się fieraz ułożeniem 
nowych licznych dat, dla udowodnienia hanie- 
bnój tyranii, jakićj ci dumni demokraci prze- 
ciw Izabeli IL się dopuszczają. Sprawa ta 
zajmuje bardzo publiczną uwagę w Fliszpanii, 
i nie mało szkodzi partyi, do którćj Ar gue l- 
łes należy. 


Wielka Brytanija i Hrlamdyja. 


Z Londynu dnia 26. sierpnia. Ko- 
respondent dzicńnika Giobe pisze z Szkocyi, 
iż wiele osób z światlejszćj publiczności tam- 
tejszćj jest tego zdania, aby Królowa odwiedzi- 
my swoje na czas późniejszy odłożyła, gdyż nie- 
spokojny stau umysłu w wielu dystrykiach, a 
mianowicie w Fifeshire, którędy lirólowa w po- 
dróży ku Północy przejeżdżać musi, tudzież 
rozruch między węglarzami około Dalkeith, 
wiejskićj siedziby księcia Rucełeueh, gdzie 
Królowa przez czas niejaki ma zabawić, czyni 
1ę drogę niebezpieczna. 

W pólnocnych dystryktach fabrycznych jest 
jeszcze wszystko in slalu quo. W Manszestrze 
znaczna liczba wyrobników, którzy już do swe- 
go zatrudnienia byli wrócili, poprzestała zno- 
wu zajmować się robotą, a chociaż ci ludzie 
xie dopuszczają się żadnych kezprawiów, wsze- 
lako okazują się tak krnabrnymi jak przed- 
tóm. Agitacyja Chartystów trwa nieustannie. 

Pićrwszy minister i minister spraw wewnęlrz- 
nych, Sir R. Peel i Sir J. Graham, 
zajmujący się ciagle dystryktami piespokojne- 
mi, mieli temi dniami naradę z Jéj Król Mo- 
ścią. Ksiaze Wellington, który objął no- 
we posadę naczelnego dowódcy, znosi się ciągle 
z minisirem spraw wewnętrznych, i wydaje li- 
czne rozkazy do różnych garnizonów w kraju, 
a szczególnićj do wójsk, które po miastach fa- 
brycznych i dystryktach mających kopalnie, 
aa rozłożone. W poniedziałek przybyła tu 
z Woolwich bateryja złożona z cztórech dział 
z należytą liczba puszkarzy, która w przypad- 


da, do utrzymania publicznej spokojności uży- 


tą będzie. Tegoż samego dnia przybyła także 
pod mocnym konwojem znaczna ilość ciężkich 
wozów z amunicyją do Toweru i magazynu w 
Hydepark, gdzie składają zasoby dla wojska, 
które w Londynie i w poblizkich okolicach 
stoi. 

Okrętem Great-Western, który z Nowego 
Jorku d. 10. b. m. odpłynął, nadeszła ta urzę- 
dowa' wiadomość o zawarciu traktatów między 
Angliją a Stanami Zjednocztnemi. W tym 8a- 
mym dniu podpisano w Wasyngtonie dwa trak- 
taty, z których jeden dotyczy się wyłącznie 
sprawy pogranicznćj, a drugi rozmaitych spo” 
rów, a mianowicie wypadku, który się między 
okrętami Karoline i Creole wydarzył. Za ostat- 
pi ten okręt nie zażądano Żadnego wynagro” ' 
dzenia, ale Anglija przyrzeka, iż o to starać 
się będzie, aby podobne przypadkina przy” 
szłość się niewydarzały. A niewolnika- 
mi na wybrzeżu ay kańskióm ma być anie- 
sionym. Lord Ashburt spodziewany był 
w Nowym Jorku, gdzie mu świetną ucztę wy- 
prawić zamyślano. 


Franeyja. 
Jizba parów. Posiedzenie dnia 22 


sierpnia. Na Jzisiejszóm posiedzeniu mar- 
szałek Soult przedłożył izbie parów, przy” 
jęty przez izbę deputowanych wniosek do ustawy 
oliejencyi. Jutro wyznaczy izba w swych biu- 
rach komisyję, która się roztrzaąsaniem tegoź 
wniosku zajmować będzie. 

—— dnia 23. sierpnia. Izba mianowała 
na dzisiejszóm posiedzeniu komisyję do roz- 


trzasania wniosku do ustawy o Rejencyi. Ho- 
misyja ta składa siç z panów: Arguot;» 


Frank-Carrć, Molć, Berenger, Cor 
due, Broglie i Cousin. Hrabiego M o18 
obrano prezydentem tćj komisyi, a księcia 
Broglie sprawozdawca. 

7 Paryża d. 25. sierpnia, Wczoraj od- 
było się u p. Chateaubrianda zgromadze* 
nie legitymistów dla przypatrzenia się popie!” 
siu księcia Bordeaux, które tenże szlachetae” 
mu wicchrabiemu w daruaku przysłał. Mię 
dzy osobami obecnemi, widziano tam pp. Ber- 
ryer, Larochejaquelin, l)reux-Cróż?! 
St Priess, Gras-Preville, Valmy, Fa- 
storet it. p Pan Berryer miał następ” 
jaca krótka przemowę do p. Chateaubr" 
anda: »Mości wice-hrabio, mamy sobie za szczę” 
ście, żeśmy się u WPana w wilija tego dnia 


zgromadzili, w którym Francyja wzywa p 
tego liróla (Ludwika), swojego patrona. KĘ 
pół: 


tomek pomienionego króla, dziedzic jego © 
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przekracza dziś, ile mu | afk granice 
swego wygnania, gdyź jego Myš! towarzyszy jego 
pra Se, Sato diwidza WPana; yon składa hotd 
najświetniejszćj i naj piękniejszćj sławie nasze- 
go wieku. Widzisz Mości wicehrabio, iż się 
chlubimy tóm, żeśmy przyłączyć się mogli do 
tego świetnego hołdu, który WPann złożono. 

Telcgraficzna depeszę oznajmującą przyję- 
cie ustawy o Jiejencyi, otrzymał ksiażę Nc- 
mours w Strasburga podczas uczty, którą 
tamtejszym władzom wyprawił. Młody książę 
przyjął wiadomość tę z skromna godnością, tu- 
dzież z szlachetna i rozrzewniającą prostotą 
rzekłszy: »Jeżeli się spełnią najdroższo me Ży- 
czenia , natenczas Francyja nie będzie potrzebo- 
wała Rejenta. Ale jeźli mnie Róg w czasie do 
ohjęcia tój trudnćj posady powoła, pie zanie- 
dbam nic, aby się stać godnym zaufania kraju 
? powinności, jakie głos izby na mnie włozy.* 

] (Dokończenie. ) E 

P. Guizot uczyniwszy zapytanie : coby “ię 
było z rewolucyja lipcową stało, gdyby dla 
nadania jéj prawnćj mocy zwołano konwent 
narodowy, lub inne jakie zgromadzenie, rzecz 
swoję wiódł dalćj tćmi slowy: »Jako? A dziś 
nie mielibyśmy prawa, uchwalać ustawę o Rc- 
jencyi, dziś, kiedy mamy władzę legalna, od 
lat dwunastu ustaloną? Toż ta władza, któ- 
raśmy w r. 1830 nowy tron wznieśli, nie roz- 
ciągałaby się dzisiaj nawet do ustalenia Re- 
jencyi? Gdyby to śmiano w obliczu zdrowe- 
go rozsadku utrzymywać, wydałoby się śmićsz- 
nóm, cóż dopićro w obliczu wypadków z r. 
4830, którycheśmy byłi świadkami. Słysza- 
łem wielu mówiących o zasadach w rzadzie 
o wszechwładztwie ludu, o granicach kę 
wytknięto działaniu wolnego, reprezentacyj- 
nego narodu. Jeżli ci panowie rozumieja przez 


to, Że rząd a naród nie jest jedno i to samo, 
Ee rząd wolny, reprezentacyjny nie ma 
P awa R: wszystkiego, żć może przyjść ta go- 
zina, kiedy naród zrywając zwiazki i 
r e j iazki z swoim 
rządem działa według praw swoich 


LB] . , 
N ; eżcli mú- 
wię pod wszechwładztem narodu = ) 


zgadzam się na lo zupełnie, ASA ork 
po pamiętnym roku 1830 da się to do ada 


cnćj ustawy zastosować? Czyliż wznawianie 
wypadków z r. 1830 byłoby dla nas i SM 
ném? Jeżeli zaś ci panowie rozumieją "m 
W towarzystwie są dwie władze, jedna a 
czajna, draga nadzwyczajna, jedva Tosd 
toowana , druga konstytujaca czyli innćmi slo- 
wy, jedna na powszedue dnie, a druga-od świeta 
(śmióch), tedy wyznać muszę, że twieudzenie 
takowe nie grzesząc zdrowym rozsądkiem , jest 


nadto zguboćm i niebezpiecznóm dla kraju. 
Rzad konstytucyjny jestto _ uorganizowane 
wszechwładztwo narodu. Krom konstytucyj- 
nego rządu nie pojmuje inoćj władzy. Co sie 


„mieści po za chrębem tego rzadu, jest roko- 


szem, jest rewolucyją- e nie dadzą 
się uorganizować , żadna ludzka siła nie zdoła 
kierować korabiem społeczeństwa , które prąd 
rewolucyi unosi. Losy rewolucyi spoczywają 
w ręku iioga | (Wrażenie.) Gdziekolwiek się 
wydarzy jakie wstrząśnienie , boska prawica 
stawia na czele męży jako narzędzie swojćj 
woli, aby zawichrzone towarzystwo wnęk 
powróciło karby. Za mego Zycia wi ziałem 
trzy konstytujące władze : w roku VIII. Napo- 
leona, w r. 1814 Ludwika XVIII., a w roku 
4830 izbe deputowanych. Krom tego nie masz 
i nie było inaćj władzy. To zaś, co prawia 
o buletynach, odezwach do ludu, o demon- 
stracyi woli parodu, to wszystko jest złudze- 
niem, mamidłem- (Głośne oklaski od środka. 
Szemranie po krańcach.) Powtarzam raz jc- 
szeze, 2e my, jako trzy konstytucyjne władze, 
jesteśmy prawoym tłumaczem woli i repre- 
zentem wszechwładztwa narodu. Kio wyjdzie 
z tego koła widzenia, natrafi tylko na uzur- 
pacyję i rewolucyję. (Oklaski.) Wyświćciwszy 
tedy przesady Koteryjne, zwracam się do sa- 
méj ustawy. 

Zarzucano, że przedłożona ustawa o Rejen- 
cyi nie jest dokładną; nie przeczę, bo też ta 
niedokładność była naszym zamiarem. Niepo- 
dobna w podobnćj ustawie wszystkie możebne 
zamieścić wypadki. "lo zachodzi już na pole 
dywinacyi, a polityka nie ma nie z proroc- 
twem do czynienia. Chodzi tu tylko o to, 
ażali przełożona ustawa rozwięzuje wszystkie 
kwestyżje , Które załatwić obecny stan naszego 
kraju nam nakazuje ; powtóre, ażali odpowia- 
da interesom kraju. Mojćm zdaniem, ustawa 
o Rejencyi zaspokaja nas w oboim względzie. 
Chciejmy przedewszystkićm zastanowić się nad 
tómi dwoma kwestyjami: najprzód: czyli wła- 
dza Rejencyi ma pochodzić z ramienia ustawy, 
czyli też „ma być poruczoną w ręce pewnéj, 
oznaczonćj osoby. Powtóre, kto w oboim ra- 
zie ma wykonywać władzę rejencyjna , czy 
mężczyzna , czy kobićta? Jeżli Rejencyja 

rzechodzi w ręce pewnćj, oznaczonćj osoby. 
natenczas nazywamy takową Rejencyję » Re- 
jencyją elekcyjna, o którćj wyznać muszę ;*€ 
się nie zgadza ani z naszćmi teraźniejszćmi 
instytucyjami, ani też z naszym dawnym poli- 
tycznym systemem. Prawdziwa bowiem Bo" 
dność rządu konstytucyjnego Ikei tém, 
aby obowięzki i prawa, które wchodza w za- 
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kres każdćj pojedyńczćj władzy, hależycie były 
rozdzielone ; rozgatunkowane. Być czynnym 
i silnym, to zadanie królewskićj władzy; ztad 
idą atrybuta monarchizmu, które śą: władza 
wykonawcza i władza micustająca. Zapatrując 
się na nasze instytucyje nie waham się oświad- 
ezyć, Że władzy królewskićj nie zostawiono 
tak rozległego póla, aby tę podwójną władzę 
należycie wykonywać zdołała. Władza wyko- 
nawcza i nieustająca traci podczas małoletno- 
ści Króla na swojćj sile, jeżeli nie w saméj 
istocie, to niczawodnię w opinii ogółu. Bę- 
dziemyż jeszcze bardzićj osłabiać władzę Króla, 
atóm samém nasz system konstytucyjny? Czy- 
liż ustąpimy pierwszeństwa zasadzie rewolu- 
cyjnćj, zasadzie zmiennćj, która chce, aby 
pewna oznaczona osoba obejmowała: Rejency- 
je, czyli innemi słowy, przyjmiemyź zasadę 
Rejencyi elekcyjnćj? My żadamy Fcjencyi na 
mocy ustawy, nie chcemy bowiem władze pań- 
atwa oslabiać, ale je wzmacniać, my chcemy 
utrzymać równowagę między wszystkiemi or- 
ganami władz państwa. Wy zaś Mości Pano- 
wie, którzy się oświadczacie za Rejencyja celek- 
eyjna, chcecie zniszczyć te równowagę, wpro- 
wadzić do naszego politycznego systemu ele- 
 menta nieładu i canmiicszania, nową wznosicie 
władzę. Tegoto pragnie p. Lamartine, oświad- 
czajac: Że gdy Jicjcncyje oddadzą w ręce ko- 
bićty, bedzie właśnie pora, władze parlamen- 
tarską wzmocnić przez naruszenie konstytu- 
cyjnćj równowagi. My żadamy ustalenia, nasi 
zaś przeciwnicy zachwiania rówńowagi -pomic- 
dzy władzami na rzecz rewolucyjnego elemen- 
tu. (Szemranie po łewćj stronie.) Szemranie 
WPanów dziwi mnie, sadziłem bowiom, Źeście 
pochwalali zamiary, o „których p. Lamartine 
niedawno :tak zaszczytnie wspominał, My nie 
przybićramy maski, śmiało i otwarcie mówimy, 
jak się rzeczy mają. (Oklaski.) Powtarzam 
dla tego jeszcze raz, Że Rejencyja elekcyjna 
nie zgadza się bynajmbićj z naszym politycz- 
nym systemem. . 

Nie raz słyszałem o demokracyi umiarko- 
waaćj, za jćjte prawami odzywały się -głosy 
w sprawie niniejszćj. W monarchii może liról 
dopuścić się nadużycia swojćj władzy, ale zdru- 
gij strony ma przecież moc po temu, aby 
wrócił napowró: do kolei obowiązków , z któ- 
rj wybiegł. W towarzystwach arystokratycz- 
nych jest kikta, kilkanaście osób, które sta- 
nowią o losie narodu i lubo się moga w zda- 
niach poróżnić, iatwićj jedmak przyjdzie do 
zgody tam, gdzie kierownictwo sprawami w ta- 
kie oddane rece. W towarzystwach zaś demo- 
kxretygznych osoba gama przez się pio nie zna- 


czy, jćj wpływ jest słabym, przemijajaćym; 
dla tego instynktem już uznano tę zasadę za 
prawdziwą , że nie należy dopuszczać, aby wszy» 
stkie indiwidaa w towarzystwie demokratycz- 
ném miały udział w rzadzie. Demokracyja wy- 
maga ogólnych zasad, ustalonych praw, nie 
chce partykularności. A wyż Mości Panowie 
chcecie w naszą konstytucyje wprowadzić za- 
sade elelcyjna, a przezto zostawić wolne pole 
osobistym widokom? Nie przystałożby lepićj, 
działać przeciw temu ze wszystkich sił? Wy chce- 
eie Panowie i te cześć rzadu zawojować, któ- 
rój powołaniem, stawić czoło roszczeniom am- 
bitnym i utrzymywać równowagę? (Oklaski od 
środka.) Nie waham się ani na chwilę, oświad- 
czyć za Rejencyja de jure. Tego wymaga na- 
sza lonstycyja, tego wymaga demokratyczny 
stan Francyi. Jeżli to przypuścimy, któż jest 
natenczas Rejentem de jure? Rozumię się, ze 
ten, któryby był Królem, gdybę tron zawako- 
wał. (Poruszenie.) Głos po lewćj stro- 
nie: Ależ WPan na pytanie pytaniem odpo- 
wiadacz. > = 4 

Guizot. Ten, któryby zasiadł na tronie, 
gdyby tron zawakował, jest według naszych in- 
stytucyj najgodniejszym i najzdolniejszam do 
piastowania tćj władzy, Wreszcie w tym za- 
chodzi jego własny interes, aby wladza kró- 
lewska Żadnego nie doznala uszczerbku , gdyż 
być może, że na niego samiego spadnie jeszcze 
prawo do korony, gdyby następca tronu umarł. 
To wszystko zniewala mnie do oświadczenia 
się za Rejencyja mezka. Nikt bardzićj nade- 
mniec nie jest przyjęty największćóm poważa- 
niem dla księżnćj Orleańskićj, nie wątpię, że 
ma wzniosła duszę, ale dobro łrajn wymaga 
po mnie, ¿bym moje WC". ji 
w tćj mierze wynurzył. Mojćm zdaniem Opa- 
trzuość chciała, aby sfera działania kobićty nie 
wychodziła po-za chręb rodzinnego koła. Waze- 
dzie i po wszystkin czasy uznano ię zasadę 
z małemi tylko wyjątkami. 

Głos po lewój: Za pozwoleniem, wszak- 
żeto Rejencyja matek jest regułą. 

Guizot: Mówiłem: z małómi tylko wy- 
jatkami. Spodzicwam sie, że WPanowie przy- 
puścicie , iż wićra, w których krajach te: wy- 
jatki zachodzą. 

Chapuis Montlavelle. O WPan je 
znasz, ale mie chcesz je przytoczyć. 
"Guizot: Wićcie WPanowie przyczynę . 
dla czego w niektórych krajach oddawano i od. 
daja Rejencyje w ręce kobićiy ? Własnie tam. 
gdzie uważano monarchiję jako własność fami= 
lijoa , gdzie zasadę dziedziczności cłiciano jak 
pajkonseltweptnićj wszędzie przeprowadzić, 


właśnie tam zaprowadzono także Rejencyję ko- 
bićty. Tam zaś, gdzie monarchija jest władzą 
publiczną, nie własnościa familijną, ya widzę 
potrzeby tej ścisłćj konsekwencył w zasadzie 
dziedziczności, poruczając fejencyję rekom we 
hićty. Nie masz przykładu w krajach demo- 
kratycznych, aby władza polityczna była kiedy 
w ręku kobićty; w państwach abaolutnych, ary- 
atokratycznych nie przeczę, że to bywało. 
Burczliwćj demokracyi nie podoła ręka kobićty. 
Zważmy jeszcze nasze slanowisito w Europie. 
Dość dziwnym trafem wypadła, że na Zacho- 
dzie, tylko w Anglii, Hiszpanii i Portugalii ko- 
bićta może piastować berło. Gdyby więc i we 
Francyi tę zasadę przyjęto, mogłoby się wyda- 
rzyć , iżby same kobićty w wszystkich tych 
państwach rządziły. Jakże sądzicie W Panowie? 
Czy możnaby to na karb naszćj potęgi policzyć? 
O bynajmnićj. Powody sa tak jasne, tak do- 
hitne, że nie chce tracić czasu nad rozwija- 
tiem onych. Kończę temi słowy: Niniejsza 
ustawa o Rejencyi zgadza się z naszym towa: 
rzyskim i politycznym porządkiem, z obecnym 
atanem naszego kraju i jego potrzebami. Ta 
i ustawa utwierdza monarchije , konstytucyje: 
dynastyję irewolucyję z rohu 4830, wszystkie 
inne projekta w tćj mierze sprzeciwiają się 
dobru kraju. Niechże izba rozstrzygnie, czyli 
téj ustawie należy dać pićrwszeństivo przed 
innćmi. (Głośne i długo trwające oklaski od 


środki. ) mówi 
f e m. 


Minister finansów przedłożył izbie projekt 
htórym rząd ma być umocowany zaciągnąć 
nowa pożyczkę 33%, milijona, z których: 30 
milijonów przeznaczono na ukończenie kolei 
Żelaznych, 2 milijony na gościńce w Luxem- 
hurskióm , a 1, milijona na ukończenie skła- 
dów w Antwerpii. 

+1 Szwecyja i Norwegi ja. 

openhagi d. 15. si : A 
styjanii Rod Ep R erpui Ae i 
wydał to ważne postanowieni g: 2! e p y À 6 
lat dziesieciu pedzenie wódki wę, EENG at 
zakazanćm bedzie. W Norwegii sej CH i © 

hę, nietylko Że wypalsło zę dE ne 
RE y wypaliło pola, łąki 
ale nawet lasy gorzały. I tak zgć zapalił się 
las, pożar przecie szczęśliwie Ugaszono._ 


Karólestwo HMeisizje. 

Z. Warszawy dnia 98. si 
przeniós* się do wieczności s. pP. jw. Józef 
Bautenstr auch, żenerał-lejtnant doń 
adjutant, Sg w rady admin, Królestwa na- 
saelnte zarządzający dyrekeyja komyn hdowéj 


erpnia. Dziś 
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i wodnéj, Prezes dyrekcyi rządowćj teatrów , 
Rawaler wielu orderów, piastujący oraz i inne 
urzędy. 

W dniu 20. b. m. miasto Ciechanów wob- 
wodzie Przasnyskim, stało się astwa płomieni. 
114 domów i24 znakomitszych zakładów spło- 
neło; 300 familij pozbawionych dziennćj strawy, 
i do milijona złotych polskich (150,000 rub. śr.) 
straty w ruchomościach i zasobach gospodar- 
skich , jest skutkiem tego nieszczęśliwego wy. 
padku. CK. w.) 

HRossyja. 
' Z Petersburga. — Rozkaz dzienny za- 
rządzajacego ministerstwem wojny z dnia 1g0 
sierpnia 1842. Dowodzący wojskami na linii 
kaukazkiej inad Czarnćm morzem doniósł, że 
dnia 8. lipca, w czasie przechodu komendy ba- 
talijona N. 40. linijowego Kaukazkiego, w licz- 
bie 60 Żołnićrzy pod przewodnictwem podofi- 
cera Utkina, do warowni Wniezapnoje, z50 
wozami siana, komenda ta została niespodzia- 
nie napadnięta przez łupiezką partyją Górali, 
do 600 ludzi licząca; lecz podoficer Utkin,. 
zgromadziwszy w jedno miejsce wozy, walecznie 
imężnie odparł trzykrotny napad Górali, tak, 
iż ci, pomimo swój liczby, zmuszeni byli 
pierzchnąć, utraciwszy , oprócz ranionych , do 
30 ludzi poległych , i zostawiwszy na miejscu 
nieco strzelb, szabel i puginałów ; 2 naszéj 
strony poległ tylko jeden Żołnićrz, a sześcia 
było lekko ranłonych. N. Cesarz Jmć najmi- 
lościwićj zezwolił na awansowanie podoficera 
Utkina na podchorążego, i przeznaczył mu 
Da umundurowanie žold roczny podchorążego, 
adla 7miu Żołnićrzy, którzy odznaczyli się naj- 
więcćj, rozkazał rozdać znaki honorowe orderu 
wojskowego; dla innych zaś żełnićrzy tćj ko- 
mendy, po 2 ruble śr. na każdego. Nowy ten 
przykład znakomitego męztwa wójsk na Kau- 
kazic , i okazaną przez JCHMość łaskę dla wo- 
jowników, którzy odznaczyli się, stosownie do 


najwyźszćj woli obwieszczam wojsku. Podpi- 

sano:  Jenerał-adjutant hrabia Klein mi- 

chel „ i , (K. W.) 
EK c= 


Nowiny Iweowskie. 


"Od kilku dni stangło obozem na wzgórzach 
za „Żelazna Wodać sześć batalijonów piechoty 
z prowincyi na popisy jesienne ściągnietych. 
a mianowicie: dwa batalijony puiku Hart- 
manna, dwa batalijony poika Mazuchelli 
i dwa batalijony pułku Bortoletti Prócź 
zwyczajnćj załogi lwowskiej .. złożonćj z ośmiw 
batelijgnów piechoty i odpowie dającćj artyleryj, 
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należeć tóż będzie do mańewrów pułk huza- 
rów księcia Kobuxgsłeiego.w Żółkwi sto- 
jacy. Ogółem przeszło 7000 wybornego Žoł- 
niérza odbywać bedzie wtym miesiacu wielkie 
popisy przed J. C. it. Mością najdosiojniejszym 
Arcyksięciem Ferdynandem ste, 
jeneralnym Gubernatotem, który spodziewany 
jest jutrzejszćój nocy z powrotem do naszćj 
stolicy. qm 


W przeszłym tygodniu Wydział Stanów gali- 
cyjskich przeniósł się z swego dotychczasowego 
miejsca urzędowania do gmachu Zakładu Na- 
rodowego imienia Ossolińskich. W tymze gma- 
chu porobione są już przygotowania na umie- 
szczenie biór Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, które czynności swe rozpocznie z no- 
wym rokiem 1843, jako terminem przeznaczo- 
nym na pićrwszc puszczenie w obieg Listów 
zastawnych. Obadwa te Instytuty stanowe mie- 
ścić się beda tymczasowo w różnych apartamen- 
tech Zakładu; późnićj zaś zajma dół i pićrwsze 

i jedneg uwilonu tegoż gmachu, na 
piętro jednego pawi 8 5 , 
któryto pawilon fundament już położony, a któ- 
rego budowa ma być w przyszłym roku usku- 
teczniona. 


W końcu lipca b. r. przeniosła się do wie- 
czności w Iiasteł Gandolfo pod Rzymem, ś.p. 
Talista z hrabiów Rzewuskich Gaetani, mał- 
żonka Don Michała Gaetani księcia Teano, cór- 
ka niegdyś JWW. Wacława i Rozalii z ksiaząt 
Lubomirskich hrabiostwa Rzewuskich; żyła 
lat 34. p. CK. W.) 
DEGZWDEZEZZ ZZOZ ZZOZ ZZ PRZEZ 
WIADOMOSCI HANDLOWE [ PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywatnej.) 

Targ na woły we Lwowie dnia 5go września. 
Z przypędzonych na ten targ wołów, naj- 
ważniejszy oszacowany został na 16 kamieni 
mięsa a 1, kamienia łoju, i zapłacono za niego 

A s - wo ke] 
415 zr. w. w.; zaś najmnićj ważący wół osza- 
cowany został na 1374 kamienia mięsa a 174 
kamienia łoju, i zapłacono za niego 88 zr. w. w. 


Z Sanoka d. 26. sierpnia. Jarmark w Ro- 
gach na śgo Bartłomieja odprawił się d. 24. 
b. m. dla sprzedających ze smutkiem, a dla 
kupujących woły z korzyścią, a przynajmniej 
z dobrą nadal nadzieją. Samych grubych % 
dalszych stron przypędzonych wołów, było prze- 
szło 800, zaś parników przeszło 400. Sprze- 
dawający widząc tak znaczną ilość wołów na 
jarmarku, a uważywszy przy tym, iż zwykłych 
kupców ze Szlazka, Morawii, i od Jirakowa 


ani jednego nie było, zataz zrvana 300 wołów 
puścili w drogę do Ołomuńca, a tylko 200 sztuk 
sprzedano na stajnie i to najdroższe po 85 zr. 
m. k. Resztę zaś 300 sztuk powróciły po czę- 
ści, zkąd przybyły, a po części pognana je na 
los szczęścia w jasielskie, tarnowskie i t. d. — 
Parników właśnie wcale mało, i to po bardzo 
nizkich cenach sprzedano. Taki sam niepo- 
myślny jarmark dla sprzedajacych odprawił się 
na śgo Wawrzeńca w Rymanowie, gdzie wo- 
łów było mnóstwo, a kupców bardzo malo. 
Takiéj niepomyślnćj sprzedaży wołów, nie ma 
się co dziwić, gdyż tylko zamożni panowie po- 
siadający wielkie gorzelnie, woły na opas ku- 
puja, zaś na suchą paszę mało kto kupuje, 
ponieważ tćj paszy zbyt mało w tym roku, tak 
dalece, że po większćj części w tutejszym cya- 
kule obawa zachodzi, cezém oborne bydło, ow- 
ce, woły robocze i konie wyzimować, gdyż ani 
siana, ani koniczyny, która już po drugi raz 
zebrana, niemasz tyle, ile w miernie urodzaj- 
nych latach bywa; toż samo i w otawie bar- 
dzo licha nadzieja, gdyż zanadto wielka posusz 
wzrostowi jćj nie sprzyja, a na wielki urodzaj 
ziemniaków, aby niemi woły kavmić, nie mo- 
źna rachewać, gdyż wprawdzie w nać i w 
kwiat bardzo bujne się okazują , lecz pod krza- 
kami lichy zbiór wrózża, i jeżeli posusz nadal 
tak potrwa, głodu na wiosne wielkicgo obawiać 
się dla naszych górniaków należy, gdyź jęcz- 
mień, owies i ziemniaki stanowia jego utrzye 
manie; osobliwie też owies w górach tak lichy, 
ze po większćj części nawet i wysiew nie wró- 
ci się. Żyto, pszenica ozima i jara tylko po 
równinach tutejszego cyrkułu dosyć dobry plon 
wydały, w górach zaś tak lichy, że miejscami 
nawet żylo i pszenicę jarę dla zebrania wic- 
cćj paszy koszono, a nie żęto, a owies ledwo 
na pół łokcia urósł, przezco obawa wielka o 
wyzimowanie bydła nastąpiła, i targi po mia- 
steczkach bydłem dojnćm i roboczćm tak prze- 
sadzone bywaja, jak pamięci niemasz; ale i o 
sprzedaź trudno, a tak parniki od targu do 
targu po 10 zr. tanieją. Przez cały przedno* 
wek tegoż roku była pomyślna sprzedaż zboża 
do Węgier, i kupcy węgierscy nie tylko na tar- 
gach w Dukli, Rymanowie i Bukowsku wszyst- 
kie zboże zakupili, lecz niedosiawszy tyle 
zboża na targach ile się spodziewano, pa dwo- 
rach je kupowali zabierając takowe swójemi 
furami: pszenicę po 5 zr., Żyto po 4 zr., ję- 
czmień po 3 zr. m. k. Zaś na wódkęw wielkich 
partyjach nie było tak znacznego odbytu, te- 
raz Jopióro pokup wódki do-Węgier nastąpił, 
gdyz na ostatnim jarmarku  w-Debreczynie ną 
Węgrach wielki jéj brak okazał się, i zaraz 
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podrożała , tak dalece, iż teraz w Rogach na 
Jarmarku zakupuj spekulanci wódkę, i pła- 
cili po 24 kr. m. k. za garniec okowitćj, któ- 
ra dotychczas tylko pe 20 kr. m. k. sprzeda» 
wano. a ma: 
e A 

Ołomuniec. Targ na woły dnia 34. sierpnia. 

Przypędzili: 1) Maarycy Hermann, z Żu- 
rawna, 106 wołów ; 2) dtto. 91; 8) Pinkas 
Troawka, ze Stryja, 63; 4) Mechel Wolf, 
z Gemerowic, 16; 5) Marek Kleinfeld, z Lucko- 
wic, 73; 6) Alexander Kosmolic, z Boluszan, 
217; 7) Waleryjan Krzeczunowicz, z Bołszo- 
wic, 108; 8) Majer Allerhand , z Bełzca, 285; 
9) Mojżesz Tabak, z Znrawna, 150; 10) Wa- 
leryjan Krzeczunowicz , z Bołszowic, 100; 11) 
Mojżesz Fichmana, z Zurawna, 159; 12) Szcze- 
pan Kopacz, z Borosiany, 147; 18) Aron Bar- 
ber, z Bełzca, 225; 14) Mischelem Kofler, 
z Botoszan, 150; 15) dtto. 157. — Małómi 
Partyjami 215. — Ogółem 2322. 
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dtto. dito. st. N.Q, 
dtto. dtto. st. N.3. 
rów: dio. st. N. 4. à 
o Berna stado Nro. 5.| 60 | 266|— 8 
— Wićdnia popędzono 1% 
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~ dtto. dito. zest. N.7.| 98 l 
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Nro, 8. 240 310|— 
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dnia pognano st.N. A 
dtto. dito. st. N. ia 
dtto. dtto. st. N. 15. 
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Niesprzedane przed targicm 276 
łów Szczepana Kopacz z Borosiany „| aią 
dnia pognano. i 

Dawno jaź nie przyświócała handlowi wołmi 
tak nieszczęsna gwiazda jak wcałym tym mice- 
siącul I w tym tygodniu mieliśmy na naszćj 
targowicy bardzo wiele „wołów gdyż 2322, atoli 
najlepsza jakość nie znalazła im mów 
dzono tedy te woły do Wićdnia, | dO dż 
mie masz widoków korzystnej sprzedaży, gdyż 


cetnar stoi nie wyżćj jąk'na 33 do34zr. w. w. 
a taxa urzędowa funta wołowiny na wrzesień zni- 
Żona została o 1 kr., i czyni tylko 9 kr. m. k. 
Całe nieszczęście pochodzi z braku paszy., 
w skutek czego zićmianin wnaszych stronach 
nawet iz bydła roboczego się wyprzedaje, a ża- 
den z kupców w większe żapasy wołów inie 
śmić zaopatrywać się. Pastwiska bardzo u nas 
powypalało , nie masz ani śladu trawy, 5 oto 
główna przeszkoda w handlu wołmi. Nie przy- 
pominamy.sobie takiego czasu, w kiórymby 
mimo nizkićj ceny tak mało wołów dla Wić- 
dnia zakupywano, jak teraz. Zdaje się prze- 
cie, iż stan ten nie potrwa długo. Przez trzy 
już targi Galicyjanie ponieśli wielkie straty. = 
Na przyszły tydzień spodziewamy się tu znowu 
przeszło 2000 wołów. 


Z Poznania dnia 27. sierpnia. Żniwa już od 
He hai lipca się rozpoczęły, a powietrze bar- 
zo im sprzyjało, Ozimina obfite wydała pło- 
uy; uprawa rzepaku, chociaż jeszcze mniój u 
nas upowszechniona, miejscami jednak zado- 
walniający miała wypadek. Mnićj pomyślny 
stosunek zachodzi pod wzgłędem siewów ja- 
rych i ziemniaków. Oba przez ciagła posu- 
chę za nadto ucierpiały, aby oblitych uro-. 
dzajów po nich spodzićwać się można, a ponie- 
waź i sprząt siana w wielu okolicach był bar- 
dzo lichy, obawiają się więc po wsiach na zi- 
mę wielkiego braku paszy, ltóry już w roku 
zeszłym uczuć się dawał. 


Kilka słów o wodach mineralnych 


truskawieckich. 

W czasie mojego pobytu w Truskawca w po- 
czątku sierpnia r. b. miałem sposobność po- 
wziąć głos tamtejszych gości kapielnych; glos 
ten niemal powszechny, idąc z uczucia powro- 
tu zdrowia, był wdzięcznóm uznaniem dobro- 
dziejstw szczodrćj natury, która to miejsce wy- 
tryskujacemi źródłami obdarzyła. 

Żródła te zasłynęły już po za granice nasze- 
go kraju, a liczba odwidzajacych je gości wzra. 
sta znacznie, od roku do roku. 

Tutaj to ujrzysz gojące się tąkie rany, które 
przez lat kilka wielu środkom lekarskim ciągle 
się opierały; tutaj osoby w wieku podeszłe, na 
zdrowiu podupadłe, w ahutek regularniejszego 
odbywania się funkcyj żywotnych, odzyskują 
zwatlone siły, i dawną wesołość umysłu. Mo 
tego przyczynia się wiele, szczególnićj też n 
osób do siedzacego sposobu Życia zmuszonych, 
używanie wody słono-gorzkawćj , którćj skute- 
czność podwyższoną została przez stosowne prze- 
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pisy w używaniu; wskazywane przez przebywa- 
jęcego tu w porze kapielnój przyjaciela ludz- 
ości, lekarza pałkowego doktora U nger, któ- 
xy odbyte przez siebie w tém miejscu na cho- 
rych doświadczenia opisał i wkrótce drukiera 
ogłosi. l 
Ze nie jeden nie zaraz do zdrowia przycho- 
dzi, mimo, iż te wody mineralne sa najodpo- 
wiedniejszóm na jego cierpienia lekarstwem, 
przypisać to najczęścićj nieuporządkowanemu 
3 lekarskim przepisom przeciwnemu sposobo- 
wi Życia. "a i 
+ Nie małą pomoc skuteczności wód truskae 
wieckieh niesie też miejscowy lekarz kapielny 
czynny doktor Maschek, który rady swćj kaž- 
demu chętnie udziela. 3 
Ze strony c. k. zarządztwa kameralnego dro- 
hobyckiego zasłużony około zakładu kapielne- 
go zarządca kąmerałny p. Micewski, wszyst- 
kiego co tylko jest w jego władzy ku temu u- 
żywa, aby gościom nie zbywało na dogodno- 
ściach i rozrywkach, jakich tylko w têm miej- 
scu nastręczyć można. . 
Nadewszystko zaś zakład wiele na tém zy- 
ska, skoro raz już stanie ów wielki gmach, 
którego budowę zamierzono; albowiem według 
planu: ma on być nie tylko ku lepszćj wyzo- 
dzie gości wód używających, lecz także i ku 
-pomieszczeniu tych osób, które: na krótszy czas 
miejsce ta odwidzają. Wtedy to puszczając na 
nowo zakład Ląpielny w dzierżawę, będzic mo- 
žna więcćj punltualności od dzierzawcy wyma- 
gać; a zwłaszcza.aby pomieszkania raz żamó- 
wione i zabezpieczone, nie mogły być dowoi- 
nie'przez dzierżawcę komu innemu odstępo- 
wane. a Nap 89 e't i 
Przy moim teraźniejszym: kiltodniowym po- 
bycie w Truskawcu, zamierzyłem: przekonać 
się na miejscu u samego źródła, jałkieto gazy 
wchodzą w skład wody słono gorzkaivćj; bo co 
się tyczy stałych: cześci sidadowych tój wo- 
dy; te już dawnićj oznaczyłem , i w słsazecie 
LŁwowskićj« nize 43 r: b. opisałem:==o; n 
Gaz wchodzący w skład tćj wody mimeralaćj 
jest to gaz-lewas węgłomy; w 1 łuncie tój wo- 
dy w faszkach przesyłanćj znajduje się 4,2 ca% 
ła sześciennego lego gazu. Wziawszy zaś wo- 
dy tój w objętości 87,5 -cali sześciennych świć- 
70 z'Bamego źródła z szczególną ostrożnością , 
aby przy" poruszenia nic“ sie gazu nie wywiad- 
zało, i urywszy do doświadczenia płynu zawić- 
rajacego chloret wapnianu i amoniak, otrzy- 
maiera. z tych 07,s calów sześciennych wody, 
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14,2 granów węglanów, z których po odtrąceniu 
gazu-kwasu węglowega w węglanach wody mi- 
neralnćj zawartego, oktazeło się: iż w 2 funcie 
téj wody jest 1,77 cali sześciennych gazu kwas 
su węglowego, a zatóm tylko o ioo Cala sze- 
ściennego więoćj niż w wedzie w flaszkach 
przechowywanćj. w ; 
„ A tah, woda słono-gorzkawa truskawiecka 
mająca władzę powoli rozwalniającą, i tą wła- 
snością iż nie raptownie lecz powoli i nastę- 
ye: działa szczególnićj się odznaczająca, jest 
o przesyłania jćj w flaszkach najzupełnićj 
rzydatna. Przy dalszych doświadczeniach o- 
faże się ona zapewne jako Środek krajowy , 
sztuce lókarshićj Ardy, v). = minęły juź 
bowiem czasy, w których kuracyję na miejscu 
u źródła jako ultimum remedium uważano: dzi- 
siaj kuracyja ta może być w wiełu razach u- 
ważana tylko jako środek przyjemniejszy i wy. 
godniejszy, jaka sposób, htóry usuwając chore- 
go najpewnićj od wszelkich przeszkod w lé- 
czeniu iod nieprzyjemnych stosonków, do przy> 
wrócenia zdrowia łatwićj się przyczynia. e 
Ta woda mineralna przy źródłe pita przy- 
pomina odor nafty,— jest ona jasna i; bez kolorn, 
smaku orzóźwiającego, w początku słonawego 
a przy końcu .gorżkkawego; ciężkość jćj galun- 
kowa wynosi "osa, a temperatura + H* _„Reanm. 
W flaszce zostawia po sobie cokolwicczek osa- 
du brunatnawego, z małćj ilości źelaza i wy- 
glanau wapna złożonego. — Ta woda w zetknię- 
ciu z substancyjami organicznemi nabrać mo- 
że odoru gazu wedorodno-siarkkowego, a to w 
shutek rozkładu siarkanów w nićj zawartych 
Nalewajac ja więc we flaszki, uważać potrze- 
ba, abi ich niedopełniać i tym sposobem nie- 
dopuścić stykania się wody z korkiem. 
nia 22. sierpnia 1842. s 
a | Teodor Korosiewicz. 
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*) W naszćj. wodzie mineralnéj iwonickićj znalę- 
tlisny wodę heilbrońską adelaidzką, -— zaś woda 
sazczawnicha zastępuje nam zupełnie wodę sel- 
cersłu. M:a przekonania się o tém, odsyłam czy- 
wolników do dzieł w tym rohu u nas, wydanych, 
a mianowicie: o.fwoniczu przes Dra. Ba- 
rach, a o Szczawnicy przeźc, k. fizyka où- 
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Jutro: Piękna maseczka, czyli: ostatnia awanturka , ha- 
medyja w 5 aktach. 


Bedaktor J. N. Hamińaki. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hrattera. 
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